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Przesyła się przy niniejssym do wiadomości odpis artykułu

& "L'Qenvre" Generate Verraux,wysoce ubliżającego dla armji

polskiej.

Komunikuje się,że jednocześnie Naczelne Dowództwo wysto~

sowało pismo do G:n.Henrys'a,zwracając jego uwagę na powtarza~

jące się od pewnego czasu nisdopussesalne,napady

w prasie na wojsko Polskie,za strony wyższych oficerów francuski

kich,co wywołuje oburzenie i wymaga interwencji miarodajnych sfer

francuskich.

1 załącznik.
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TŁOMACZSNIE

"L'ORUVRE " Их,1617 Piątek 5 Marca 1920 r.

w WARTA JHST AWWA POLSJH.

Niech się wieszcze pogodzą.
meme de wevemnrme mem cee nev mene on on memnememenmin

Pewna gazeta podała parę dni temu wywiad z Genersłem

Honrys'sm, szefen Misji Francuskiej w Polsce.

Ponieważ wywiad ten nie został odwolany,jostaimy więc

« ргачфе шу&196,4е korespondent gazety,0 ktorg chodzi,podat

go z całą ścisłością,

Otóż caytam w nim,âe araja Polska może z łatwością stać

się potężną pomocniczką armji Frśncwakiej,że Polacy dokonali

czynów niesłychanych,że ich vojska,ktôre rok temu liczyło

zaledwie 40,000 łudzi,obejmujs dzifsiaj 24 dywizje,z których

5 tylko przybyłych z Francji i.t.d.

Goneral Henrys kmicsy,sdaniom tego korespondents,adwigc,

"armja ta wytrzyma wszelką próbę."

Nawiasem mówiąc,stawiam sobie wylanie,0 jakiej próbie

jest mowa,

Jest to-przeoiwko bolszewikom ? Wydaje sie to wątpliwem,

skoro Polacy i Sowiety podadzą sobie wzajemnie pocałunek poko.

ju.

Jest ie to przeciwko Nisacom ? Więc bylibyście stworzyli

i wskrzesili pmistwa,by wzniecić па nowo w Zuropie stan ognia

i krwi ? Piękna robota zaprawdę.
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Lecz oto nadchodzi Generał Massenet w powrocie z Polski,

Generał ton był gapytywany ;;ZZZ'EEETEÏB soraw zewnętrznych,

\ a "L'Qeuvre",jak i inne gakety,podałę wczoraj na wpół-ofi-

cjalnis sprawosdanie ze złożonej przez niego dłklaraojix

"Co siętyony Araji Polskxej" mówi on,"jest to armia Lo-
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фа, аХоїопа z alemantów dość różnorodnych,pochodzących z b.zabo~

rów niemieckiego,austryjackiego,i rosyjskiego i wskutek tego,

przedstawiająca czesani różnice dość znaczne zwłaszcza między Pô.

lakami niemieckimi i rosyjskimi,

Dolikatną sprawą jest sprawa kadrów i mianowicie sprawa ofi-

cerów.Armja Polska będzie musiała uczynić znaczny wysiłek,by

módz zwycięzko przeciwstawić się w razie napadu niemieckiego,

Chwilowo nie byłaby ona w stanie uprostować temu napadowi,

 

naprzykład ze strony Gdai
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"L 'Qeuvre" posiadalo już zresztą i inne gwieraenia,

, Generał Schneider,który również był w Polsce,udawodniał,4e jedy-

te----e-amonte

ne dobre dywizje,ktore posiadata Araja Polska,były to te,sfor-

mowane we Trancji przez Generała Fallara i dowodzone przez ofica.

rów francuskich,

Gene rał Haitś5426wsne sig 8 niemi licay,leocs czyś równa się

ich wartość dzisiejsza z wczorajszą,keraz po usunięciu z nich

naszych kadrów?

Nie chcę być tutaj oshem surowego sądu, wymierzonego innym

dywizjom polskim przez Generała Shneider'a ; conajwyżej powiem,

&e kilku oficerów o niższych rangach potwierdziło mi jago zdanie,

. . Nożliwen jest zresztą,36 kadry naprędce utnurzune,nie mog-

ły być tak starannie wybrane; możliwem jest,że troska o ulrzyma.

nie się w państwie chwilowo bez skarou i boz hendlu,popchnęła do

armji ludzi zbyt aało wykształconych i za lokkomyślnych,żeby в й

nich módz utworzyć dobrych oficerów,

Osobiście nie osądzam tego,Wszelako historja ропола, 5@ ban-

dy rabusiów,które stanowiły niegdyś zbrojną siłę powstnjäoych

państw,zostały poszanowanie gednem wojskówm jedynie z biegiem

сва вт,

Statut moralny żołnierza nie wyrabia się w ciągu jaónego

dnia, Niemcy wykazali nam,że i tak jest on bardzo kruchym,.

Hszelako po tem,co ci wodzowie powiedzieli‚,pozostajeny w

 

    

nieświadomości i pytamy się,komu wierzyć ? | it
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Lecz w istocie czyś zachodzi potrzeba wierzenia komu ?

Biliśmy się,żeby zrobić Polskę. To bardzo dobrae o Don

Kiszocie ,

Leca cay4 rasczywidcia chodzitoby o to, sabyiny się bili

dla jej utrzymanie ?
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A jeżeli ona nie robi war;rBtkiego,00 nale&y,w celu utwo-|

rzenia wojska,które powinna mieó,czyś będziemy wydawać pienię

dze i utrzymywać dodatkowy rocznik pod bronis,by jej to wojs- \

ko zorganizować ?
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